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Rzuciła cuchnącą 
tomb 


na premjera angielskie- 
go Mac Donalda 
LONDYN. Wezoraj w Albert 


Hallu w Londynie odbylo się 
wielkie zgromadzenie policzne, 
cejem manifestacji na rzecz po 
koju i rozbrojenia. W zgroma- 
dzeniu wzięli udział przywódcy 
wszystkich stronnictw politycz- 
nvch, duchowieństwa, ©organi- 
zacji kobiecych, oraz korpusu 
dyplomatycznego. Przed rozpo 
częciem przemówień pewna ko 
bieta rzuciła w Mae DoDnalda 
cuchnącą bombę. Na sali po- 
wstał zamęt. Kobietę usunięto 
z sali. Podczas szamotąnia się 
ze strażnikami rzuciła ona 
jeszcze kilka bomb cuchną- 
cych. Po przemówieniach Mac 
Donalda, Baldwina jį Lloyd 
Georga przez aklamację przyję 
to rezolucję, wyrażającą zado- 
wolenie z powodu zwołania po- 
wszechnej konferencji rozbco- 
jeniowej i wzywającą rządy, a- 
by nie szczędziły wysiłków ce- 
lem zmniejszenia sił zbrojnych 
na morzu, lądzie i w powie- 
trzu. 


Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 
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Krwawy mord rabunkowy 


Zamożny kupiec łódzki znaleziony w ita- 
łuży krwi w Rycdzynicach 
Stan ofiary beznadziejny. -- Policja w pogoni za bandytami 


Jak wykazało wstępne docho | prawdopodobnie, ich liczby. 


W dniu wczorajszym 
wy lasów państwowych znalazł 


gajo-| posterunek policyjny. 


Sprowadzone auto prywatne 


w lesie, juź na terenie wsi Ry-| Narwina przewiozło bezprzy- 
dzynki, pod Rzgowem, w po- tomnege, w stanie agonialnym 


bliżu gospodarstwa Rydlewskie | 


go, jakiegoś mężezyznę, leżące- 
go w kałuży krwi i dającego 
słabe oznaki życia. Gajowy po- 
znał w rannym zamożnego łódz 
kiego kupca, przebywającege 
w Rydzynkach na Jetnisku, I e- 
oma Narwinaą. 


O odkryciu swojem galowy 


Narwina do leeznicy „Unitas“ 
przy ul. Pustej. 


Na miejsee wypadku skiero- 
wango bezzwłocznie kilku urzę- 
dników pod przewodnictwem 
oficera policji śledczej. Przybył 
również komendant powiatu 
łódzkiego, nadkomisarz Lange. 
Przy śledztwie użyto psa poli- 


powiadomił rodzinę Narwina j| eyjnego. 


dzenie, Narwin miał przy 8o- 
bie większą 
miał bowiem w dniu jutrzej- 
szym większe płatności. 


W ubraniu  Narwina nie 


sumę pieniędzy, | znaleziono ani portfelu, ani ze 


garka. 
Ponieważ ranny jest bezprzy 


Nawa elat. winie pą|tomny i nie rokują nadziei u- 


padnięty z tyłu, bowiem oprócz 
licznych ran, zadanych nażem 
w ziowę i gardło, skonstatowa 
no również kilka ran pleców. 
Jak wskazują pokałeczone ręce 
Narwina, musiał on stoczyć z 
napastnikami walkę, lecz 
legł wobec 


Zbiorowe szaleństwo w Berlinie 


Nacjonaliści chcą obalić Briinninga i objąć władzę 


PARYŻ, 12 VII. (PAT). Dzi- 
siejsza prasa przepełniona jest 
satrważającemi  wiadomościa: 
mi z Berlina. Prasa wieczorna 
komentuje wiadomości o żąda- 
niu przez stronnietwa nacjona- 
listyczne dymisji gabinetu 
Briinninga i oddania w ręce 
prawicy rządów. Podobny stan 
mmysłów, pisze „Le Temps“, 
wywiera wrażenie, że Berlin 


jest ofiarą jakiegeś zborowego 
szaleństwa. Należy się spodzie- 
wać, że noe dzisiejsza sprawi 
zastanowienie i wpłynie uspa- 
kajająco na całą tę agitację. 


Hoover zaprzecza 

BERLIN, 12 VII. (PAT). Pra- 
sa berlińska donosi z Waszyn- 
gtonu, że po odbyciu konferen 
cji z prezydentem  Hooverem, 
Castle ogłosił oficjalny komu- 


nikat, stwierdzający, że prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych 
nie otrzymał petycji rządu nie- 
mieckiego z prośbą ©0 udziele- 
nie Niemcom pomocy kredyto- 
wej, jako też nie pośredniczył 
w bankach związkowych w 
sprawach kredytów dla Nie- 
miec. Waszyngton nie wystoso- 
wał również żadnego orędzia 
do Niemiec į nie komuńikował 
się ostatnio z rządem niemiec- 
kim, 


Samokójstwo w urzędzie śledczym 


podczas przesłuchiwań w sprawie kradzieży 100 tysięcy złotych 


Ze Lwowa do)szą: 

Tajemnicza kradzież blisko 
(100 tys. zł. z kasy kolejowej 
nie przestaje być przedmiotem 
śledztwa. 

Wykrycie sprawców czy 
sprawcy napotyka jednak na 
poważne trudności. 

W osatnich dniach organa 
śledcze przeprowadziły szereg 
rewizji zarówno we Lwowie, 
jak i na prowincji, 

W dniu onegdajszym wyda- 
rzył się sensacyjny fakt samo- 
bójstwa jednego z urzędników, 
który ostatnio poddany byt 
przesłuchaniu i badaniom poli- 
cyjnym. 

M. im, policja aresztowała 
kasjera kolejowego p. Włady- 
kę, który znajduje się obecnie 
w więzieniu śledczem. Równo- 
cześnie policja zawczwała do 
wydziału śledczego: p. Józefa 
Rojka, starszego kasowego, 
łat 48. 

W chwill, gdy przesłuchanie 


z kasy kolejowej 


dnik prowadzący śledztwo po- 
stanowił wezwać do wydziału 
śledczego jeszcze inne osoby, 
ovrawdopodobnie te, które wy- 
mienił asystent Rojek. 

Nastąpiła przerwa, trwająca 
około 80 minut. P. Rojka po- 
proszono, aby zatrzymał się w 
kancelarji wydziału śledczego. 
Przez pierwszych 30 minut p. 
Rojek zachował zupełny spo- 
kój. W pewnym momencie Ro- 
jek powziął jakieś postanowie- 
nie. Posterunkowy, który dy- 
skretnie obserwował Rojka, nie 
przypuszczał nie złego. P. Ro- 
jek poprosił, aby miu wskazano 
drogę de ustępu. Uczyniono to 
bez żadnych obaw. P. Rojek u- 
dał się do ubikacji, gdzie przy- 
niesionym ze sobą rewolwerem 
zastrzelił się. 

Na odgłos strzału funkcejona- 
rjusze policji wpadli do uste- 
pu, wywalili drzwi, lecz wgzel- 
ki ratunek był bezcelowy. 

Celny strzał skierowany był 


Rojka zostało ukończone, urzę-|w głowę, kula przebiła mózg. 


Wkrótce po dokonanem 
mobójstwie polięja przystąpiła 
do zbadania pewnych szczegó- 


sa- 


łów, dotyczących osoby 
Rojka.. 
no rewizję, która, jak dotąd 


ne dała pozytywnego materja- 
łu, a przedewszystkiem nie uja- 
wniła, czy śp. Rojek mógł być 
wmieszany bezpośrednio w afe 
rę tajemniczej kradzieży, 


Pól godziny wystarczy 
do zniszczenia. 200-ty- 
sięcznego miasta 

PARYŻ. 12. 7, Wczoraj francu- 
ska flota powietrzna wykonała a- 
tak na Dunkierkę. Manewry floty 
francuskiej wykazały, że przy obec 
nym stanie techniki lotniczej mia- 
sto takie jak Dunkierka, liczące 
200,000 mieszkańców, zaatakowa- 
ne przez eskadrę samolotów bom- 
bowych byłoby zmiecione z po- 
wierzchni ziemi w niespełna pół 


godziny. 


śp | 
W mieszkaniu jego > 


u-| kierując wszystkie wysiłki 
przeważającej, | stronę ujawnienia sprawców. 


trzymania go przy życin, nie 
byłe możliwem uzyskanie nù 
ofiary napadu jakichkolwiek 


informacji, 


Polieja przedsięwzięła obła- 
wę na znacznej przestrzeni, 
w 


Jigi podatkowe 


dla zrujnowanych przedsiebiorstw handlowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telef. 

Jak się dowiadujemy min. skar- 
bu, uwzględniając ciężki stan fi- 
nansowy przedsiębiorstw handlo- 
wych niższych kategorji, wystoso- 
wało do izb skarbowych  okólnik 
upoważniający izby skarbowe w 
razie stwierdzenia zupełnej niemoż 
ności płacenia firm, do umarzania 
opłat za patenty przedsiębior- 
stwom handlowym, poczynając od 
kategorji IV w górę. 

EJ t Ea 


W najbliższym czasie wydany 
będzie cały szereg okólników mini 
sterstwa skarbu dotyczących libe- 
ralnego traktowania podatników 
przez poszczególne urzędy skarbo- 
we. Stwierdzić bowiem: nałeży, że 
o ile w Warszawie władze skarbo- 
we wyczuwają sytuację i wiedzą 
w jakim położeniu znajdują się 
płatnicy, o tyle na prowincji w ma 
fych miasteczkach orgja fiskali- 


styczna zupełnie nie ustała, W nie 
któřych miastach w dalszym ciągu 
płatnicy podatku obrotowego gnę- 
bieni są w najstraszliwszy sposób 
przyczem urzędnicy skarbowi nie 
wykazują żadnego zrozumienia dla 
dzisiejszego stanu rzeczy. Inter- 
wencje u władz lokalnych nie da- 
ja żadnego rezultatu. Należy się 
spodziewać, że ckólniki  minister- 
stwa zdziałają swoje i uspokoją za 
pał urzędów. Najbliższe ekólniki 
dotyczyć mają drobnych handlarzy 
którzy rekrutują się w wielu Wy- 
padkach 7 pośród zrujnowanych 
kupców, a nie mają możności wy- 
kupienia świadectwa przemysłowe 
go, drobnych rzemieślników, zajmu 
jących się pozatem skupem zawo- 
dowym. Ma być również wydany 
okólnik upoważniający lokalne wia 
dze skarbowe do rozkładania zale 
głości podatkowych na raty w 
większych, niż to się ma obecnie 
rozmiarach. 


Walny zjazd Federacii 0. 0. 


rozpoczął się wczoraj w stolicy 


WARSZAWA, 12. 7. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym odbył się 4-ty 
zjazd walny delegatów Federacji 
Polskich Związków Obrońców Oj- 
czyzny. Uroczystości rozpoczęły się 
mszą, odprawioną w katedrze. Na 
nabożeństwo przybyli przedstawi- 
ciele rządu, wojska, samorządu 0- 
raz delegacja Fidacu i członkowie 
Federacji z pocztami sztandarowe- 
mi. Po mszy nastąpiło poświęcenie 
sztandaru Federacji województwa 
warszawskiego. Po tej uroczystoś- 
ci wszyscy zebrani udali się w po 
chodzie na plac Marszałka Piłsud- 
skiego, gdzie pan generał Górecki, 
prezes Federacji złożył wspaniały 
wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. O godz. 11,30 nastąpiło 0- 
twarcie zjazdu w sali rady miej- 
skiej, którą udekorowano chorą- 
gviami o barwach państw należą- 

do 


Przy stole prezydjalnym, oto: 
czeni pocztami sztandarowymi za- 
siedłi delegaci Fidacu oraz prezy- 
djum zjazdu z panem gen. Góree- 
kim pośrodku. Zjazd otworzył pre 
zes Federacji gen. Górecki przemó 
wieniem powitalnem, w  którem 
podkreślił konieczność współpracy 
i współdziałania w związku z prze 
żywanym obecnie kryzysem finan- 
sowym. W imieniu pana Prezyden- 
ta powitał zjazd premier Pryśtor. 
Z kolei wygłosili przemówienia 
przedstawiciele Fidact z Francji, 


Anglji, Belgji ı Rumunji. Ostatni 
przemawiał prezydent Warszawy 


Słomiński, 

Po przemówieniach odbyła się 
dekoracja krzyżami zasługi  ocie- 
mniałych i zasłużonych członków 
Federacji. 

O godz. 17 w sali rady miejskiej 
rozpoczęły sią obrady zjazdu. 
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Liczące niemai tysiące 
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latj stannej kampanji Action Fran- 


zagadnienie stosunku kościoła caise i „cesmełots du roi“ Leo- 


do państwa z szczególnie wiel- 
ka namiętnością wybucha tam, 
gdzie kruszeją stropy starego 
ustroju i gdzie w ogniu rewein- 
cji wykuwa się fundamenty no- 
wego regimen, Rewolucja hisz- 
pańska, obalając kilkusetietnią 
monarchię, żelazną logiką rze- 
czy zkolei wysunęła na po- 
wierzchnię zagadnienie stosun- 
ku państwa do kościoła. Nie 
jest to zagadnienie nowe i od 
czasu słynnego w dziejach 0- 
kresu walk korony z tjarą — 
doczekało się swego radykalne- 
go rozwiązania we Francji, 
gdzie za prezydentury Feliksa 
Comhe'a nastąpił formalny roz 
dział kościoła od państwa. Re- 
ligję ogłoszono za rzecz pry- 
watną, szkolnictwo całkowicie 
"wyemancypowano z pod wpiy- 
wów duchowieństwa, z budżetu 
państwa skreślono wszystkie 
pozycje na utrzymanie kościo- 
łów, zaś opiekę nad świątynia- 
mi powierzono dobroczynności 
społecznej, 

Ćwierć wieku mija od czasu 
tej pamiętnej rewolucji pokojo- 
wej, a idea  Comhbea mimo 
różnych kolei jego ojczyzny. 
mimo zmiany prawicowych i le 
wieowych rządów, mimo nien- 
BEZMIEZZZEKCZ ZPS OWO SEEN A 


Dr. Kiffer 


będzie reprezentował Niemcy na 
planowanej konferencji rzeczo- 
znawców w Londynie 


D2WiEK 


as 


na Daudet'a přzetrwała wszyst 
kich i wszystko j dziś jeszcze 
stanowi spiżową oś, naokoło 
której ohraca się 
stnsunek państwa do kościoła. 

Z pośród estatnich _ wierno- 
poddańczych placówek stolicy 
apostolskiej — runął przecięty 
gilotyną rewolucji najwierniej- 
szy bodaj dotychczas bastjon 
hiszpański. Jeśli zaś pójdziemy 
w kierunku dotychczasowych 
horeskopów, to trzeba będzie 
wyciągnąć bardzo pesymistycz 
ne konsekwencje na temat przy 
szłego stosunku republiki hisz- 
pańskiej de kościoła. 

Akeja antyklerykalna na pół 
wyspie Pirenejskim przybrała 
niezwykle gwałtowne tempo, 
Źródła zaś tego szukać należy 
przedewszystkiem w stasun- 
kach ekonomicznych, zwłasz- 
cza agrarnych. Olbrzymie poła- 
cie ziemi w Hiszpanii sa skon- 
centrowane w rękach  nieliez- 
nych magnałów i duchowień- 
stwa. Niemal trzy czwarte An- 
daluzji, i połowa prowineji ka- 
stylskiej stanowią majątki 
ziemskie i dobra „martwej re- 
ki* — czyli kościoła. Ludność 
wieśniacza tych prowincji jesł 
niesłychanie uboga i mimo ota 
czającej ją bogatej natury nad- 
zwyczaj skąpo wyposażona w 
Środki niezbędne do 'utrzyma- 
nia.  Nadomiar wszystkiego 
przed obaleniem  monarchji 
właściciele wielkich majątków 
niemal całe życie spędzali na 


E lektryczność 


Owena 


dworze madryckim, pozostawia 
jąc swe ogromne posiadłości na 
pastwę dusicieli - nadzoreów, 
wyeciskających wszystkie soki z 
wynędzniałej ludności wieśnia- 


we Francjij czej. Sytuacja podobna do feo- 


dalizmu francuskiego w przede 
dniu wielkiej rewolucji. 


Naskutek tego podziału grun 
tów między arystokracją i za- 
kony duchowne, wytworzyła 
się w Hiszpanji paradoksalna 
sytuacja, polegająca na tem, że 
dziewięć dziesiątych ziemi znaj 
duje się w rękach jednej dzie- 
siątej ludności. Nie dziwnego, 
że z chwila obalenia monarchii, 
kwestja reformy agrarnej, a co 
za tem idzie kwestja wywłasz- 
czenia dóbr kościelnych na 
rzecz ludu — poszła na pierw- 
Szy ogień. Ponieważ duchowień 
stwo stawiało zrozumiały ©- 
pór (niełatwo zrzec się dobro- 
wolnie stanowiska najwieksze- 
go potentata agrarnego!) 
rozpoczęły się znane wszyst- 
kim ekscesy ludowe, podpala- 
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nia klasztorów į opactw, mor- 
derstwa zakonników, gwałty 
nad mniszkami; duchowień- 
stwo odpowiedziało rzucaniem 
anatemy z ambon, zaś stolica 
apostolska w ostrej nocie zażą- 
dała interwencji rządu republi- 
kańskiego. Ponieważ zaś stano- 
wisko kościoła w Hiszpanii zna 
ne jest jako reakcyjne i legity- 
mistyczne, eo jest zupełnie zro- 
zamiałe ze względu na wielkie 
immunitety, jakie nadali za- 
konom Burboni, zwłaszcza zaś 
Alfons ostatni, aby zyskać po- 
parcie ze względu na swe mał- 
żeństwo z protestantką — nic 
dziwnego, że rząd republikań- 
ski po zlikwidowaniu zajść, za 
żadał odwołania arcybiskupa - 
prymasa Hiszpanii, kardynała 


'Segury. 


Powrót Segury do Hiszpanii 
mimo nieprzejednanego stano- 
wiska rządu republikańskiego 
jest zaiste śmiałem posubię- 
ciem Watykanu, jeśli zważyć. 
że nastroje antyklerykałne wca 


ARP CARA KIA 


- Prywatne 


PONOLOWIE 
LEONA. 


Telefon: 


12-333 
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Lekarskie 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


Czy Pani WIE, 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje tylko 12 gr. 


SUF 


Że 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOT6WKĘ 


w aklepie Elektrowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


Z, 


ENANSA 


Owy KINOTEATR 


CABITOL” 


Tel. 134-42. 
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le nie wygasły, a przeciwnie 

szerzą się ze straszną siłą na 
prowincji, gdzie wśród mas ani 
na chwiłę nie ustaje  agitaeja 
przeciwko kościołowi. 

Jest rzeczą charakterystyez- 
ną, że wydalenie prymasa Se- 
gury z Hiszpanji zbiegła sie z 
analogicznem wydaleniem nun- 
cjusza papieskiego z Litwy i o- 
kresem ostrego zatargu Waty- 
kanu z rządem włoskim o sto- 
warzyszenia katolickie w Ita- 
lji. Wszystkie te symptomy do- 
wodzą istnienia ostrego kryzy- 
su w stosunku kościoła do or- 
ganizacji państwowych po- 
szczególnych krajów. Odwiecz- 
na kwestja walki dwuch władz: 
świeckiej i duchownej, tjary I 
korony — powraca w nowych 
warunkach i na tle nowych per 
spektyw politycznych. Ale treść 
pozostaje ta sama. Zmieniła się 
tylko forma! Jeśli nawet przy- 
jać za sukces kościoła, sukces 
zresztą problematyczny, wskrze 
szenie państwa watykańskiego. 
to oSłabienie stanow, kościoła, 
ostre j w gruncie rzeczy grożą- 
ce z powodu _ nieustępliwości 
obu stron permamencją zatar- 
gi Watykanu z faszyzmem, u- 
trata Hiszpanji i emenecypacja 
Litwy — wszystko to zaliczyć 
należy do ogromnych klęsk, ch 
eiążających bardzo poważnie 
rachunek egzystencji i wpły- 
wów kościoła 

Kursujące od czasu do czasu 
pogłoski o rzekomo prowadze- 
nych pertraktacjach arcybisku- 
pa Kanterhurry z Watykanem 
na temat'powrotu kościoła an- 
glikańskiego na łono papieskie, 
tudzież o mającej rzekomo na- 
stąpić fuzji kościoła prawosław 
nego na emigracji z kościołem 
rzymsko - katolickim —wszyst 

¡ko to ma narazie zbyt jeszeze 
| mgławicowe kształty, nie znaj- 
dując zresztą potwierdzenia w 
żadnej z oficjalnych enunejacji 
watykańskich. Jedno stwier- 
dzić należy: że wpływy kościo- 
ła w społeczności państw euro 
pejskich z tych, czy innych 
względów politycznych dozna- 
ły ostatnio bardzo poważnego 
osłabienia. 
P. 4 


Dziś premiera! 


Genjalny komik ek 


BUSTER 


Reż. FREDA NIBLO 


Tysiąc i jedna przygoda, wiecznie smutnego człowie- 
ka, który rozśmiesza wszystkich do łez, 


W pozostałych rolach: 


Anita Page 1 Robert Montgomery 


B Nadprogram świetna kómedja p^ t. 


Laurel i Hardy 


Wody“ ze słyn- 
nymi komikami 


Sala wentylowana. 


ranu 


KEATON 


w swej najlepszej kreacji śplewno-dźwiękowej, jako 


„IMPRESARJO" 


„Bohaterowie 


Ceny miejsc popularne 


Na 1-szy seans 50 gr. i 1 zł. 


Nr. 189 


FRYDERYK BOUTET 
Co A 


W małym kominku, w salo- 
niku palił się ogień. Światło 
lamp, osłoniętych różowemi a- 
bażurami, oświetlało delikatnie 
wspaniałe meble, arcydzieła 


sztuki i drogocenne obrazy, W! 


głęb. fotelu, stojącym koło ko- 
minka siedział pan Oktawjusz 
Lorian i palił cygaro. W fote- 
lu, stojącym naprzeciw niego, 
siedziała córka jego Ivetta i pa- 
Jila papierosa. On był w smo- 
kingu, ona w wieczorowej toa- 
lecie. Tylko wówczas gdy mieli 
gości, zostawali po kolaci w 
domu. 

Gdy służący, który podał ka- 
wę, opuścił salon, pan Lorian 
zwrócił się do córki: 

— A więc podarunki urodzi 
nowe sprawiły ci przyjemność. 
moje dziecko? 

— Naturalnie, ojcze, — od- 
para Ivetta, znudzona. 

— Tak, tak, wiem o tem, gdy 
się wszystko ma, gwiżdże się 
na wszystko! Mnie również ze- 
psuły moje miljony. W każdym 
razie przyjaciele nasi byli bar- 
dzo uważni... 

Pan Lorian przerwał, wypił 
kawę i spojrzał na zegarek, 

— Jest wpół do dziesiątej; o 
w pół do jedenastej odwiozę cię 
do Rearts'ów. Potem pójdę do 
klubu I wrócę tam na kolację. 

— Nie zapomnij 
Pani Reart tak prosiła... 

— Bądź spokojna... A teraz 
mamy jeszcze godzinę czasu; 


pabel 


SE o. 


niebezpieczeństw 
życie poławiaczy gą- 
bek. — Piękne kraj- 
obrazy, a na ich tle 
gorąca namiętna mi- 
łość półdzikiej białej 
dziewczyny do pa- 
stora. — Główną ro- 
lą kreuje Raquel 
Torres, bohater fil- 
mu „Białe Cienie". 


Najbliższy przebój 


rand-Nina 
sd 


o kolacji. 


cieszę się z tego bardzo, gdyż 
chee z tobą pomówić.., tak rzad 
ko jesteśmy razem... 
— To prawda, 
Ivetta z uśmiechem. 


— Nie jest to dowodem. że 
cię nie kocham, moje drogie 
dziecko, ale cóż chcesz... trze- 
ba widywać się z ludźmi, inte- 
resy bardzo mnie absorbują: — 
pieniądze i stosunki pożerają 
cały mój czas... Ale weląż my- 
ślę o twojem szczęściu, moje 
dziecko... Znam moje obowiąz- 
ki... Od czasu, gdy twoja bied- 
na matka umarła, robiłem ca 
mogłem, abyś się czuła szczę- 
śliwa... ale wiecznie nie zosta- 
niesz przecież przy mnie... — 
Mam może staroświeckie poglą 
dy, ale uważam, że kobieta po- 
winna młodo wyjść zamąż... — 
masz dwadzieścia lat, to jest 
najodpowiedniejszy moment, 
abyś wybrała sobie męża... — 
Wiesz dobrze o tem, że z moje- 
mi miljonami, naszemi stosun- 
kami, twoim rozumem i piękno 
ścią masz wielkie szanse, Z dnia 
na dzień jesteś piękniejsza i 
dumny jestem z posiadania ta- 
kiej córki... 

— A ja jestem z posiadania 
takiego ojca, — rzekła Tvetta. 
Kłamała troszeczkę dla połech- 
tania ambicji ojca, bowiem cza 
sem uważała, że zachowanie się 
jego 1 sposób wyrażania nie 
stoi na wysokości jego genju- 
szu handlowego, z pomoca któ- 
rego w ciągu dwudziestu lat 
zrobił olbrzymi majątek. — 
Uśmiechnęła się do ojca. i jej 
oblicze o zielonych oczach, cu- 
downym nosku i pięknych u- 
stach stało się jeszcze bardziej 
uwodzicielskie. 

— Możesz stawiać  najwię 
ksze wymagania pod względem 


rzekła 


— 
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Rozczarowanie 


nazwiska, majątku, stanowiska 
elegancji i inteligencji. Między 
młodemi ludźmi, którzy cię o- 
taczają, nie widzę, ani jednego 
który byłby ciebie godny...; 
młody Reart... — 

— Straszny, ojcze! Jest głu- 
pi beznadziejnie i nudny, Ani 
on, ani żaden z nich... Lecz... 

Lecz? — 

— Lecz istnieje człowiek, któ 
ry mnie kocha i którego chcia- 
łabym poślubić, — rzekła Ivet- 
ta i zaczerwieniła się, — Pan 
de Bonisse... 

Pan Lorian podskoczył: 

— Pan de Bonisse? Hrabia 
Gilbert de Bonisse? Czyś ty o- 
szalała? 

— Dlaczegóż tak mówisz, oj- 
cze? 

— Z tysiąca przyczyn... Pan 
He Bonisse! Przedewszystkiem 
jest on o 20 lat starszy od 
ciebie... 

— Ma on lat 38 

— Pozatem nie posiada, ani 
grosza, Conażmniej trzy razy 
był zumełnie zrujnowany. Jest 
rozwiedziony... į jak rozwiedzio 
ny! Z jakim skandalem... Jego 
nieszczęśliwa żona z rozpaczy 
popełniła samobójstwo... Prze- 
cież to jest zawodowy Don 
Juan! Wszystkie kobiety lata- 
ją za nim, a jego przygody 
można liczyć na setki. Niedaw- 
no temu jakaś aktorka przez 
niego zastrzeliła swoją rywalkę, 
W czasach, gdy istniały jeszcze 
pojedynki, strzelał się on z kil 
kunastoma meżami į braćmi 
Tak, tak, moje dziecko. tyn 
tem wszystkiem nie wiesz... 

— Wprost przeciwnie, ojcze, 
wiem o tem. On sam mi wszyst 
ko opowiedział. Kocham go 
ojcze 

— Kochasz go, mimo to? 


Ivetta nie odpowiedziała; bo 
wiem musiałaby może powie- 
dzieć, że kocha go właśnie dla- 
teso, Pod nowoczesnym wygląa 
dem i zachowaniem, ukrywała 
się atawistyczna duszyczka ma 
łej, romantycznej kobietki, któ 
ra marzyła o tytułach i nazwi- 
sku, i o mężu ze sławą uwodzi- 
ciela i „,pożeracza' serc niewie 
ścich. Już jako podlotek kocha 
ła się w Don Juanach z roman- 
sów, których upostaciowaniem 
był pan de Bonisse. Z nim, u 
jego boku nauczy się miłości: 
wielkiej, potężnej miłości, i po- 
siądzie sławę, jako żona czło- 
wieka przez wszystkie kobiety 
tak bardzo upragnionego. 

Pan Lorian próbował zwal- 
czyć wybór swej córki z pomo- 
cą najrozmaitszych argumen- 
tów. Lecz ona nie dała się prze 
konać i punkt po punkcie 
zwalczała wszystkie jego za- 
rzatty, wychwalając socjalne, 
towarzyskie i osobiste zalety 
hrabiego. 

Mówiła bardzo długo i gdy 
po raz dwudziesty powtórzyła 
swoje oświadczenie" 

-— Kocham go i tylko. z nim 
mogę być szczęśliwa ji wyjdę za 
niego zamąż, — pan Lorian 
był prawie przekonany. Ubó- 
stwiał Tvettę i nie potrafił od- 
mówić jej czegokolwiek. i po- 
dziwiał ją do tego stopnia, że 
nie mógł dłużej wątpić w słusz 
ność jej wyboru. Jeszcze tego 
samego dnia u pani Reart Ivet- 
ta przedstawiła mu pana de 
Ronisse. Uczynił na nim wraże- 
nie skończonego gentlemana, 


Myśl, że ten elegancki człowiek 
o pięknie brzmiącem nazwisku, 
zakochał się w jego córce, na- 

pawała go dumą. Wkrótce po- 
; przyzwolenia, 


tem udzielił 


Norweskie lodzie podwodne 


Teengaa eane REESE 


przed wyprawą na morze Niemieckie 


Kay Don, światowy automobilista angielski (w wycinku) ustanowił na swej 
England II“ nowy rekord światowy. Osiągnął on na jeziorze Garda szybkość 177 km/godz, 
poprawiająe w ten sposób znaeznie dotychczasowy swój własny rekord 


METT, 


|177 klm. na godzinę 


motorówce „Miss 


drżąc w duchu o przyszłe szczę 
ście Ivetty, która narazie pro- 
mieniała z zadowolenia. 
Podczas pierwszych miesięcy 
po ślubie córki, pan Lorian był 
całkiem spokojny, 

— Nie zacznie on tąk odra- 
zu z temi dawnemi historjami, 
— myślał. — Ale później... mo- 
ja biedna Ivetta! — To „póź- 
niej* wcale nie miało miejsca, 
ku wielkiemu zadowoleniu pa- 
na Lorian. Żadna chmurka nie 
ukazywała się na niebie poży- 
cia małżeńskiego państwa Bo- 
nisse. Pan de Bonisse nie da- 
wał żonie powodu do zmar- 
twień. Ivetta, która często sa- 
ma odwiedzała ojca, nigdy nie 
skarżyła się na męża. Lecz mi- 
mo to pan Lorian spostrzegł. iż 
córka jego jest dziwnie zdener- 
wowana, jakby trapi ją jakiś 
tajemny smutek. Był tem wiel- 
ce zaniepokojony, ale nie chciał 
zadawać pytań.. Wie ona, że 
może mieć do niego zaufanie, i 
w odpowiednim momencie sa- 
ma się do niego zwróci, 

Pewmego dnia, w dwa lata pa 
ślubie, Ivetta przybyła do ojca 
w towarzystwie pokojówki i z 
niezliczoną ilością kufrów. Pam 
Lorian wybiegł w szlafroku ne 
jej spotkanie, 

— Co się stálo, moje dziec- 
ko? — pytał przerażony,  wi- 
dząe jej zroznaczoną twarzYcz 
kę. — 


* ;- Odeszłam! — krzyczała 
Ivetta. — Nie mogę dłużej żyć 


z moim mężem! To jest niemo- 
żliwe!  Pokłćcjliśmy się, On 
chciał mnie bić. Pokazał mi 
drzwi. Nienawidze go! Rozwi“ 
dziemiy się! Ach. gdybym była 
przypuszczała! 

— (Ciebie chciał bić? Co za 
lotr!! Naturalnie dlatego, że nie 
mogłaś znieść tego. że cię oszn- 
kiwał j zdradzał! A więc znów 
zaczął! Ostrzegałem cię prza- 
cież, moje biedne dziecko. Nie 
wychodzi się zamąż za pana de 
Bonisse. Za takiego: Don Juana 
Z kim cię zdradził, ten wstręt- 
ny łotr? 

— Wcale tak nie bvło! s 
krzyknęła Ivetta, która w zde- 
nerwowaniu powiedziała całą 
prawdę. — Wcale mnie nle 
zdradził... nigdy mnie nie oszu- 
kiwał... nie zrobił mi nic złego.. 
wprost przeciwnie!  Dogadzał 
mi i nawet nie spoirzał na żad- 
ną inną kobietę. Nie był sobat 
Był całkiem inny, niž sądzi- 
łam przed ślubem. Był we mnie 
nieprzytomnie zakochany... jak 
zwykły śmiertelnik, Poczatka. 
wo tego nie rozumiałam... cze 
kałam.. miałam nadzieję.. A 
tymczasem... Wkońcu fo po 
stępowanie tak mnie zdenerwa 
walo, tak rozczarawało, že.. ża 
go zdradziłam. I on się o tem 
dowiedział .- 


Tłom. Dw 
PRZY DEE "PCE BN IY IIR. OE PEPE A 


Kto miłuje zwierzęta po- 
winien być członkiem 


| Towarzystwa Opieki 


Humor zayraniezny 


| 
| 
| 


| 
| 
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Likwidacja robót publicznych 


„_ 18% 


Niedostateczne kredyty rządowe -- przyczyną wymówień 


W dniu wczorajszym wyjechali 


d |do Warszawy w sprawach finanso 


wych samorządu Wiceprezydent Ra 
palski, oraz naczelnik wydziału fi- 
uansowego p. Chwalbiński, 

Przedstawiciele łódzkich  wiadz 
komunalnych odbędą w stolicy kil- 
ka konferencji, których rezultat ma 
dla Łodzi doniosłe znaczenie. 


Pierwsza z nich, która odbyć 


— Czy zrozumiałeś co on mówi? |stę ma w ministerstwie spraw we- 
— A ezy on coś mówi; myślałem | wnętrznych, dotyczyć będzie stanu 


łe on charcze. 


Halo ią 


Organizacje pracow» ivuch śródet 


domagają się obn 
komornego w domach 
ZUPU 


Jutro w godzinach rannych 
wyjeżdża do Warszawy delega 
«cja rady okręgowej prac, umy 
słowych, która: przy udziale 
przedstawiciela centrali złoży 
memorjał ministrowi pracy p. 
Hubickiemu w sprawie odnaj 
mu mieszkań w domach ZUPU, 
pzy ul. Nowopabjanickiej, 

Memorjał ten, podpisany 
przez wszystkie organizacje, 
wchodzące w skład rady nkrę- 
gowej, zwraca uwagę na zbył 
wysoki czynsz komorniany, ja 
ki ustanowiono dla mieszkań 
w domach ZUPU, 

Organizacje pracownicze do: 
magają się, aby rząd wpłynął 
3a obniżenie komornego, 


Bójka między 
sąsiauami 


W domu przy ul, Trelienberga 8 
źamieszkują małżonkowie Sławiń- 
scy, Stefanja i Stanisław oraz 17- 
letni syn ich Franciszek. W są- 
siedztwie wymienionych mieszka 
rodzina Kaczmarków. 

Między sąsiadami stale dochodzi 
ło do kłótni. 

Nocy wczorajszej, w trakcie ja- 
kiejś ostrzejszej Scysji, doszło do 
bójki, z użyciem tępych i ostrych 
narzędzi, 

Bójkę zlikwidowali zbudzeni ze 
snu sąsiedzi. Do porauionych wez- 
wano pogotowie ratunkowe, (p) 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz, Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), J. Steckla (Limanowskie 
go 37), B. Głuchowskiego (Naruto- 
cza 4), St. Hamburga i S-kt (Głów 
na 50), L. Pawłowskiego (Piotrkow 
ska 307), A, Piotrowskiego (Po- 
morska 91). 
wy, r £ 


= 


I-szy Dźwiękowy Kino d 
„SPLENDID”” 
A S Z, 


Dziś i dni następnych 


iżenia stwa pracy i 


finansów miejskich, a co zatem 
idzie — niemożności prowadzenia 
robót publicznych w naszem mieś- 
cie przez magistrat, 

Władze miejskie Łodzi liczyły 
w roku bieżącym na kredyty na ce 
le zatrudnienia bezrobotnych z 


Z jednej strony spodziewano 
się pó! miljona złotych od minister 
opieki sneiecznej, 
przyrzeczetych w Swoim czasie de- 


robotników sezonowych Łodzi, Z 
drugiej strony liczono poważnie na 
sumy, przyrzeczone przez Wojewo- 
dę Jaszczoita na roboty sezonowe, 
które to kwoty miały sięgać około 
100,000 zł, miesięcznie, 

Na jednej z konferencji, którą 
wojewoda łódzki odbył z władzami 
komunalnemi, oświadczył on, że 
uzyskał z całkiem nowego źródła 
te fundusze na zatrudnienie bezro- 
botnych i na tej podstawie magi- 
strat postanowił rozszerzyć roboty 
publiczne w naszem mieście, przyj 
mujac do pracy wszystkich bezro- 
bhotnych, którzy w roku ub. pra- 
cowali ną kanalizacji, 

W dwa tygodnie później okaza- 
ło się jednak, że trudno będzie pro 
wadzić roboty sezonowe w tak sze 
rokim zakresie, Kiedy magistrat 
interwenjował u ministra pracy Hu 
biekiego w sprawie zrealizowania 
przyrzeczonych kredytów, okazało 
się, że zamiast 500,000 minister- 


tysięcy złotych i to na całe woje- 
wództwo łódzkie, 

Największym jednak ciosem dla 
władz miejskich była wiadomość, 
że fundusze, o których wspomniał 
na konferencji wojewoda Jaszczołt 
pochodziły właśnie z tego źródła. 
Zamiast dwuch źródeł finansowych 
z których miasto czerpać miało na 
roboty publiczne, zostało więc do 
dyspozycji jedno i to niebardzo 
abfite. 

Fakt ten wykazał niemożność 
kontynuowania robót publicznych 
w Łodzi, tak, że obecnie zanosi się 
niestety na Ich likwidację į wymó- 
wienie robotnikom. Jaki to wywo- 
ła rezonans u robotników sezono- 
wych i kanalizacyjnych — nietrud- 
no odgadnąć. 

Wobec takiej ewentualności ma- 
gistrat postanowił prosić rząd o 
Szybką pomoc finansowa dla zaże- 
gnania przykrych następstw reduk 
cji na robotach publicznych. 

Wiceprezydent Rapalski wskaże 


KŻ międzyzwiazkowej komisji stwo wyasygnowało zaleitwie 300 


Pośpieszny wagon towarowy 


Niemieckie koleje wprowadziły nowy typ wagonu towarowego, który ma własną maszynę 


kalasirola 4018 


| 


i może rozwijać szybkość 65 km. 


wa na linii Karolew--Ghojny 


Trzy wagony towarowe wykolejone. — Dwuch hamulcowych 


W dniu wezorajszym © go- 
dzinie 5-ej pp. wyruszył ze stæ- 
cH Karolew - Łódź w kierunku 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
leczenie djatermią I elakfr aferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


-Teatr w Łodzi 


Niewidziany dotychczas, upojny romans morski p. t. 


ULUBIENICA FLOTY 


Symfonja dwóch kochających się serc. — Wielka pieśń na 


cześć najczystszej miłości, 


Prawdziwa symfonja morza 


z udziałem Królewskiej Floty Wojennej Szwecji. 
W rolach głównych: 


Najwytworniejszy aktor 
skandynawski, niezrównany 


i jego urocza, rasowa, pełna 


północnego wdzięku partnerka 


EGGE 
INEZ LUNGREN 


Nad program: Dodatek dźwiękowy I aktualności krajowe. 
Pocz. o g. 6 po poł. ~ 
Dziś, o g. 11.45 w. ostatni specjalny seans 
t nocny.. U «a 
„Światła i Cienie Macierzyństwa 


Aparatura Western Electric, 


lekko rannych 


siaeji Chojny pociąg towaro- 
wy. 

Przy wiadnkcie nad szosą Pa 
bjaniczą, na granicy miasta Ło 
| dzi i powiatu, jeden z wago- 
|nów towarowych nagle opadł z 
|kół i ramą żelazną oparł się © 
pokłady nasypu, wskutek cze- 
go nastąpiło gwałtowne zaha- 
mowanie dałszych trzech wago 
nów, które wykoleiły się. 

Dzięki zahamowaniu eałego 
| pociagu oraz czujności obsługi. 
obeszło się bez ofiar w lu- 
dziach i większych strat, 

Jedynie trzy ostatnie wage- 
ny pociągu uległy zniszczeniu. 


| zostat również mocno uszko- 
$ i dzony tor na przestrzeni kilku- 


m | 


dziesięciu metrów. 
Dwuch hamulcowych adnio- 


Ži | sło Iżejsze obrażenia ciała. 


Na miejste natychmiast wv- 


8 | delegowano ratownicze druży- 


+002. 


NS 


Ç R 


ny kolejowe, które w eiągu kil 
ku godzin przywróciły tor do 
normalnego stanu. 


władzy nadzorczej na to, że na o: 
gólne koszty prowadzenia robót, 
zamykające się sumą 6 miljonów 
zł. rząd w ub. roku udzielił Łodzi 
1,200,000 zł., zaś w tym roku, gdy 
bezrobocie jest znacznie większe, 
dotacje zostały ograniczone do tak 
małych sum, że w tej chwiij zach 
dzi przymusowa konieczność likwi 
dacji robót. 

Podczas konferencji w min. 
spraw wewnętrznych przedstawicia 
le magistratu złożą także oświad- 
czenie o motywach odebrania wica 
prezydentowi Wielińskiemu Tinan- 
sów. Wskażą oni na zasadnicze mo 
menty, które skłoniły magistrat 
do takiego postawienia sprawy. 

Przedewszystkiem to, ża dr. Wię 
liński wybiegiem usiłował pozosta- 
wić zarząd miasta bez bieżących 
kredytów, polecając przekazać za- 
ległe sumy znajdujące się w kasłe 
miejskiej władzom skarbowym zZ 
tytułu zainkasowanych podatków 
państwowych, tak, że magistrat 
nie mógłby normalnie funkcjono- 
wać. 

Drugim motywem, Jakim się kie- 
rowały władze miejskie, było to, 
iż dr, Wieliński usiłował zmusić 
urzędnika miejskiego, w danym wy 
padku naczelnika wydziału finanso 
wego do wykonania powyższego 
zlecenia, trzecim motywem jest u 
myślne nieprzygotowanie  prowt 
zorjum budżetowego, co mogłoby 
dać nieobliczalne dla gospodarki 
miasta konsekwencje, wreszcie 
czwartym motywem jest okolicz- 
ność, że rada miejska wyraziła 
d-rowi Wielińskiemu votum nie- 
ufności. 

Jak się dowiadujemy, wiceprez. 
Rapalski również odbędzie konfe 
rencję w min. skarbu, celem usta- 
lenia, na jakich warunkach udzieli 
ono miastu 1,600,000 zł. na budo 
wę domków drewnianych, 

Na ostatniem posiedzeniu magi- 
stratu, poświęconem tej sprawie pr 
stanowiono odroczyć decyzję t 
przystąpienie do akcji budowy do- 
mów drewnianych i zaciągnięcia 
na ten cel pożyczki z Éin. skarb 
gdyż ministerstwo nie sprecyzowa- 
fo warunków, na jakich pożyczką 
może być udzielona, 

Ostateczna decyzja w tym przed 
miocie zapadnie więc niewcześniej 
jak w końcu tygodnia. Powrót de 
legacji magistratu z Warszawy ne 
stąpi dziś wieczorem. (ze) 


Pelna wdzięku i uroku 


Marion Nixon 


Arystokratyczny i przystojny 


Charlies Rogers 


Król humoru, kapitalny 


Glenn Tryon 


w wspaniałym, podwójnym programie! 


— | — 
. 


Usta nigdy niecatowane... 


Czarujący poemat miłosny 


na tle życia współczesnej 


młodzieży uniwersyteckiej. 


il 
a 


Ta albo żadna? 


4 z Kapitalna, arcywesoła komedja, opisująca historję mło 
dego malarza z prowincji. 


Od jutra kina „Pałace 


Nr. 185 


Burzliwe obrady plenum, uniemożliwiły 
prezydenta izby 


cją, a b. prezydentem Szwankow- 
skim wywiązała się burzliwa 
sprzeczka, w czasie której z obu 
stron padały różne epitety, 

Po kilku minutach przewodniczą 
cy opanował sytuację i oświadczył 
że wynik zebranią oraz jego głoso- 
wania przedłoży p. wojewodzie, |g 

tóry w tej mierze wyda swoją de 
cyzię. 

Po oświadczeniu tem opozycja 
oznajmiła, że niema urzędującego 
prezydenta izby, wobec czego obej 


Na dzień wczorajszy wyznaczo- 
me zostało plenarne posiedzenie 
izby rzemieślniczej w Łodzi, na 
którem m. in, miały być dokonane 
wybory prezydenta. 

Zebranie odbyło się pod prze- 
wodnictwem delegata minisierstwa 
przemysłu i handlu radcy Markie- 
wicza. 

Na wstępie odczytano pismo b. 
prezydenta izby Szwankowskiego, 
który komunikuje, iż zrzeka się 
dotychczasowej godności, 


Rezygnacja została przyjęta, po 
tzem przystąpiono do wyborów no 
wego prezydenta. 

Na kandydatów wysunięto pp. 
Rolika z opozycji i Zarzyckiega z 
centrum. Udział w głosowaniu po- 
czątkowem wzięło 29 radców, któ- 
rzy w pierwszem głosowaniu odda- 
li 14 głosów za p. Zarzyckim oraz 
15 za p. Rolikiem. 

Wobec tego, że pierwszy kandy 
dat nie otrzymał większości, radca 
Markiewicz zarządził drugie głoso- 
wanie, jednak przed tem giosowa- 
niem zabrał głos p. Szwankowski, 


Przy ulicy Piotrkowskiej 14 
prowadził skład jubilerski Cha- 
skie! Szalek, który jednak psta 
inio z powodu podeszłego wie- 
ku i złej konjunktury zlikwido 
wał skład, prowadząc jedynie 
na małą skalę handel wyroba- 


który oznajmił, że niema quorum. |mi złotniczemi i biżuterją w 
Przewodniczący p. Markiewicz |mieszkaniu swem przy ul. Za- 
stwierdził wobec tego, iż zebranie | wadzkiej 33. 

izby jest nieprawomocne i nie mo-| przed kilku tygodniami ro- 


że dokonać wyborów prezydenta. 


W zwamencić. włędzy 0 dzina Szalka wyjechała na let- 


nisko na Wiśniową Górę. W 
mieszkaniu pozostał sani wła- 
Ściciel, który jednak każdą so- 
botę spędzał na wsi. 


Onegdaj Szalek. jak zwykle, 
wyjechał do rodziny na letni- 
sko, zamykając mieszkanie na 
klucz. 


i 


Dzielna lodzianka 


wyratowała dwoje toną- 
cych dzieci z Warty 


W Rychłocicach, pówiatu sie 
radzkiego, bawi na letnisku ło- 
dzianka 27-letnia Marja Anfcza 
kówna, która korzystając z bli- 
skości rzeki Warty, przebywa- 
ła często na plaży. 


Szalka, Birencwajg, zauważył 
jakiegoś osobnika, któcy z wiel 
ką teką podróżną opuszczał 
mieszkanie Szałka. 


Zdziwiony tem zbliżył sie do 


Wezoraj Antezakówna, jak drzwi -i zapukał, chcąc się 
żwykle, bawiąc nad brzegiem 
rzeki, zauważyła, że dwoje 


Żywa muzyka w kinie 
„Splendid“ 


Otrzymaliśmy pewną informację od 
Zarsądu Pierwszego Dźwiękowego 
Kino-Teatru w Łodzi „Splendid“, że 
udało mu się nabyć kilka dobrych 
niemych filmów, w których biorą 
udział najlepsi artyści światowi. 

Międzg innemi Garv Cooper. 

Kino-Teatr „Splendłd* postanowił 
na krótki okres csasu zaangażować 
wielką orkiestrę muzyczną, rzeczy= 
wiście żywych muzykantów. 

W tych d dniach między Zarządem 
ACZ. Kina a Zarządem Zrze- 
szeń Mutykantów ma być zawarta 
umowa, 


dzieci miejscowego gospodarza 
Gałązki, 8-letnia Stefanja i 6 
letni Roch, zabawiają się nad 
wodą. 

W pewnej chwili chłopiec, 
kąpiąc się, począł tonąć porwa 
ny nurtem. Siostra chcąc go ra 
tować, również porwana zosta- 
ła przez wezbrane fale rzeki. 

Antczakówna z narażeniem 
życia rzuciła się obojgu mal- 
com na pomoc i wydobyła ich 


x wódy. Miasto nasze oczekuje zatem nie- 

Ę ` lada sensacja, ponieważ jest wielu 

Dzieci nie odniosły żadnego |takich, którzy chętnie posłuchaliby 
szwanku. żywą orkiestrę. 


(a) 


ŻWIĘKGWY 
KINOTEATR 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy przebój dźwiękowy 


„di Podwodna $. 00” 


Wspaniałe arcydzieło filmowe, rozgrywające się 
na dnie morza. Prawdziwy cud techniki 
Główne role grają: 


Jach Holt s. Borolly Revier 
ozko OM Ralph Graves 


Program: „l TOOL Z taksówkami aż” xo 


medja wykonana „przez „Cudowne dzieci“ zw, „Na: 


sza banda“ oraz aktualności krajowe. 
Początek o godz. 6-ej po poł. 


GRAND-KINO | 
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komisarz rządowy w izbie rzemieślniczej?) Smierć pod 


,5* obcięła nogi i zmiażdżyła czaszkę 
jakiemuś chłopcu 


dokonania wyboru 


muje ona urzędowanie w jego za- 
stępstwie do czasu dokonania wy- 
borów prezydenta. 

Wskutek powstałej następnie bu 
rzy zebranie przerwano przed koń 
cem. 

Jak się dowiadujemy, sprawą 
stałych niesnasek i awantur w 
izbie rzemieślniczej zająć się mają 
władze nadzorcze. W ciągu bież. 
tygodnia przydzielony podobno zo 
stanie do izby delegat rządowy. 

(a) 


przekonać, czy Szalek jest o- 
becny w domu. Gdy na puka- 
nie nikt mu nie odpowiadał, 
nacisnął klamkę i wszedłszy do 
mieszkania zastał ogromny nie 
ład i wyłamane drzwi szaf i 
szuflady. 


Natychmiast powiadomił po- 
licję, a jednocześnie wezwał 
Szalka, który najbliższym po- 


ciagiem przybył do Łodzi. 
W toku dochodzenia ustalo- 


Na Bałuckim Rynku w dniu 
wczorajszym miał miejsce straszny 
wypadek. Oto na krańcowym przy 
stanku tramwajów miejskich, na 
dwuch biegnących równolegle 
linjach zamierzał przebiee między 
wagonami jakiś chlopiec. Maszyni- 
sta tramwaju Nr. 5 nie zauważyw- 
szy biegnącego, wjechał wprost na 
nieszczęśliwca. Nim zdołano gaha- 
mować tramwaj młodzieniec znaj- 
dował się już pod kołami wagonu. 

Wydobyto go natychmiast i wez 
wano lekarza pogotowia, który 
stwierdził, iż ranny doznał złama- 


Włamanie do mieszkania jubilera 


Złyczyńcy skradli biżuterję i garderobę wartości 10 tys. zł. 


no, że złodzieje jeszcze w sobo 
tę wieczorem zakradli się do 
mieszkania i wiedząc, że nikt 
im nie przeszkodzi, gospoda 
rzyli tam całą noc. 


Łupem złoczyńców padły fu 
tra, garderoba, bielizna oraz po 
kaźna ilość biżuterji i warto- 
ściowych przedmiotów złotych. 
łącznej wartości ponad 10 ty- 
sięcy złotych. Poszukiwania za 
złodziejami trwają. (a) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,00 Muzyka z płyt gramofono- 


W dniu wczorajszym sąsiad | wych. 


16.50 Lekcja języka francuskie- 
go. 

17,15 Płyty gramofonowe. 

17.35 Odczyt ze Lwowa pt. „My 
śliwstwo w Karpatach Wschod- 
nich”. 

18,00 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie. 

19,00 Rozmaitości. 

19.20 Płyty gramofonowe. 

19.40 Komunikat izby 
handl. w Łodzi. 


przem. 


19,55 Komunikat meteorologicz- 
ny. 

20,00 Dziennik radjowy i komu- 
nikat sportowy, 

20.15 Pogadanka radjotechnicz- 
Tia. 

20,30 Opera ..Aida” 
płyt gramofonowych. 


Verdiego z 


22,00 Feljeton pt. 
cza Mahometa” 
Zieliński. 


„Manja twór- 
pref. T. 


— wygl. 


22.35 Komunikaty: meteor., pò- 
licyjny, sportowy. 
22,45 Muzyka lekka i taneczna. 


Mania twórcza 


Mahometa 
Feljeton prof. T. Zieliń- 
skiego 


(r) Prof. Tadeusz Zieliński, 
który mówić będzie przed mi- 
krofonem stacji warszawskiej 
jutro, w poniedziałek, dnia 13 
lipca, o godz, 22.00, przerwał 
narazie swój cykl, poświęcony 
manji twórczości i feljeton 
swój ostatni poświęcił „Tdei 
wszechsłowiańszczyzAy. 


Przerwa ta jednak była chwi 
lowa, wywołana jedynie poczu 
ciem aktualności. 


W obecnym feljetonie, przy- 
padającym na poniedziałek, 
wraca zasłużony profesor 
rozwijanego poprzednia 
dnienia, by oświetlić 
zem 


tym ra- 
„Manję twórczą Mahome- 


Nad program: a Sźwiękowy tygodnik Foxa i aktualności 
Początek o godz. 6-ej po poh 


krajowe. 


CASINO) 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniała kreacja FOX'A 


nia-obcięcia obu nóg i zmiaźdżenia 
czaszki, wskutek czego nastąpiła 
śmierć w chwili przybycia lekarza 
pogotowia. 


Identyczności zabitego nie zdo- 
łano ustalić, Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum miejskiego. (a) 


Generalny dyrektor 
bakuzen 


którego nazwisko jest ściśle 
związane z wiadomościami 
o załamaniu się koncarnu weł* 
nianego w Bremie, 
IRRE NIA 


Teafr i muzyka 
Teafr miejski 


Dziś, 9.00 „Czarne Ghetto" 
Jutro, 9.00 „Nocą na 
starym rynku" 


TEATR MIEJSKI 
Dziś interesująca Bztuka O'Neil: 
la „Czarne Ghetto”, 
Jutro głośna sztuka Pereca „Nas 
cą na starym rynku” z A. Samber- 
giem w roli popisowej. 


TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA 
Rewja w Parku- Staszica „Perły 
Łodzi” zdobyła z miejsca duży suk 
ces, Początek o godz. 9 wieczorem, 
Powrót tramwajami zapewniony. 


PATENT "2 
do |8 
zagu-|Ę 


TEATR-REWII 
„iota Kaszka” 


jW ogrodzie przy ul. Sienkiewi- 
y cza 40 (Kino Spółdzielnia) 
Tel. 141-22, 


Dziś i codziennie 


przebojowa rewia p. t. 


[PRAWDZIWE PERŁY 


fw 2-ch częściach 1 18 obrazach 


Początek przedstawień o godzinie f 
18. i w., Sobota, niedziela 

4! święta po 3 przedstawienia o g: 

6, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc od zł 1 do 4 zł 


Jslatnia NOG Karnawal |pozsc=sy wysręe sorso: 


Wielki pean miłości, poświęcenia 
samozaparcia. — W rolach głównych 


Niesapomniany bohntez filmu „Kwiat 
Algieru“ fascynujący 


Harold Murray 


oraz jego urocza partnerka 


' Norma Terris 


RE PRAAEPAERPRP PROPAST E E PEE E A EPO 


SZA OSTERWY W TEATRZE 
KAMERALNYM 
Dziś żegna Łódź znakomity arty 
sta Juljusz Osterwą, który wystąpi 


w teatrze Kameralnym w popiso- 
wej reli kochanka salonowego w 
wesołej komedji Flersa 1 Cailla- 


vet'a „Ładna historja”, Partnerami 
Osterwy są najlepsi artvści teatru 


Reduta- 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
13 llpca 1931r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY" 


ŁODŹ 
13 lipca 1931 r. 


Pierre Gharles 
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Pierwsza runda rozgrywek 
ligowych dobiega końca. Dziś 
na półmetku stanęły już Wi- 


sta, Warta, Ruch, ŁKS. i Peio- 
nia. Wczorajsza niedziela była 
o tyle cenna, że dała nam wre- 
szeie poniekąd pewnik, iż 
pierwszeństwo w pierwszej rum 
dzie przypadnie Pogoni lwow- 
skiej, bowiem nie ulega żdaje 
się kwestji, że ostainie spotka- 
nie swe Pogoń wygra. Drugie 
miejsce przypadnie prawdepo- 
dobnie Wiśle, lub Garbarni, a 
Legja prawdopodobnie zajmie 


belgijczyk, zdobył po raz trzeci 
mistrzostwo Europy w wadze 
ciężkiej 


Anglia zwycięża 
Czechosłowację 4:1 


W meczu tennisowym, roze 
granym w Pradze o puhar Da- 
visa Anglja pokonała Czecho- 
słowację w stosunku 4:1. Hono 
rowy punkt dia Czechosłowa- 
cji uzyskał niezwykle utalento- 
wany, młodociany tennisista 
Hecht, który pokonał Austina. 


pz a w 
mm 


ROROWIEC 
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Wyniki wczorajszych zawodów 
e mistrzostwo piłkarskie Łodzi w 
klasie A przyczyniły się wielce do 
wyjaśnienia zagmatwanej sytuacji, 
jaka od początku mistrzostw trwa 
niemal bez przerwy w czołowej 
grupie tabeli. 

Przedewszystkiem zaznaczyć na 

leży, iż utrata punktu przez ŁTSG 
pozwala przypuszczać, że zespół 
ten nie może już być brany poważ 
nie w rachubę. Sukcesy Orkanu, 
który szczególniej po przerwie po- 
kazał bardzo ładną grę, oraz Ha- 
koahu w Pabjanitach, zwycięzcę, 
tamtejszej Burzy, wysuwają zespo- 
ły te dziś na pierwszy płan. Przy- 
puszczać należy iż z takim trudem 
zdobyty dorobek punktowy kluby 
te powiększą, wygrywając pozosta 
łe spotkania. 
Większe szanse ma dziś do zdoby- 
cia tytułu mistrzowskiego Orkan, 
ze względu na mniejszą liczbę stra 
conych punktów, oraz łatwiejsze 
mecze, jakie mu pozostały do roze- 
grania, jednak poważnie liczyć 
się należy również z tem, że zaj- 
dzie konieczność rozegrania trze- 
ciego decydującego spotkania, W 
każdym razie zaznaczyć trzeba, iż 
tegoroczne mistrzostwa kształtują 
się bardzo ciekawie i mocno absor- 
bują zwolenników piłki nożnej. 

Po uwzględnieniu wczorajszych 
wyników tabela mistrzowska przed 
stawia się następująco: 

TABELA MISTRZOSTW KL. A 


W rolach głównych: 


conrad Veidi 
Mia May 
Erna Morena 


W noWem opracowaniu 


wkrótce na łódzkich 
ekranach| 


1. ŁTSG. 21. 16 535513 

2. Hakoah 21 15 38:24 

3. Orkan 20 14 30:15 

4, WKS 18 15 26:16 

5. ŁKS 16 14 40:28 

6. Widzew 16 16 28:31 

i 7. Turyści 13 14 29:32 
(5) 8. Burza 13 15 22:32 
9, Strzelecki 11 i? 23:38 

10. PTC. 11 13 15:34 
C | kali K. s, 4 14. 11:38 


Zwycięstwo Orkanu i Makoahn 


Ł. T. S. G. znów potknęło się na Widzewie. — Niesłuszna AP 
rażka Strzeleckiego K, 


czwarte miejsce, o ile w osta- 
tniem spotkaniu wywalczyć 
zdoła lepszy stosunek bramek 
od Warty. 

Porażka ŁKS. w Krakowie 
była spodziewaną, przebieg 
gry wykazywał jednak, że z po 
wodzeniem zwyciężyć mogli ró 
wnież i łodzianie, tak wiele po- 
zycji podbramkowych pozosta- 
ło miewykorzystanych. Możli- 
we, że finał pierwszej rundy 
zastanie ŁKS. na 9 miejscu, bo 
wiem dziś Warszawianka zaa- 
wansowała o trzy lokaty,  <o 


może również zdarzyć się Cra- 
<ovii, jeśli swe ostatnie spotka 
nie wygra. 

Wysokocyfrowa porażka Ru 
chu, jakiej drużyna ta dozna- 
ła w Peznaniu, dowodzi niezbi 
cie, że śląska drużyna, rozpo- 
częła już swój doroczny okres 
słabości i poważniejszej roli, 
jak początkowo mniemano, ró- 


wnież i obecnie w mistrzo- 
stwie nie odegra. Nie ulega 
wątpliwości, że druga runda 


przyniesie nam znaczne prze- 
szeregowanie drużyn w tabeli 


Kobieta, która się 


| oto tytuł dźwiękowego przeboju polskiego, w którym bierze udział słynna 


> „Miss Polonia" Łofja Batycka 


i ulubieniec Warszawy 


ŁT.S.G-Widzew 1:1 


Do meczu tego ŁTSG wystąpiło 
w zmienionym nieco składzie, Wi- 
dzew natomiast w zwykłym. Gra 
z obydwu stron chaotyczna o ni- 
skim poziomie. Szczególniej w na- 
padzie ŁTSG nie się nie kleiło. 
nawet Królewiecki, jako kierownik 
miał gorszy dzień. Nie pomogły 
końcowe wysiłki ŁTSG. kiedy to 
Sokołowski przeszedł do ataku, 
wynik remisowy pozostał nie zmie- 
niony. 

Widzew braki swe, jak zwykle 
nadrabiał ruchliwością i ambicją. 
Walka była zażarta, zdobywano 
każdą piłkę. Bramkarz Widzewa 
w zderzeniu z Sokołowskim od- 
niósł kontuzję, co skłoniło goręt- 
szych zwolenników Widzewa do 
wtargnięcia na boisko. Dzięki na- 
tychmiastowej interwencji gospo- 
darzy i graczy Widzewa zajście to 
zlikwidowano w zarodku. 

Gra naogół mało ciekawa, kdyż 
walczono o punkty, nie wysilająe 
się na efektowniejsze  pociągnię- 
cia. 


W.K.S--Sfrzelecki K. S. 
2:1 

Siły drużyn należy ocentć jako 
równorzędne, a jeśli Strzelecki od- 
niósł porażkę, to zawdzięcza to nie 
zwykle słabej grze swego bramka- 
rza, który szczególniej pierwszą 
bramkę zawinił w Karygodny spo 
sób. Również i drugi goal był mo- 
żliwy do obrony. 

Cześć winy za porażkę Strzelec- 
kiego K. S. ponosi również i sę- 
dzia, który przy stanie gry 2:1 
wzdragał się podyktować Tzut kar 
ny przeciwko WKS, choć zatrzy- 
manie piłki ręką przez obrońcę na 
polu karnem było zbyt wyrażnem 


Aleksander Zabczyński 
Wkrótce „CASINO” 


S. 


przewinieniem, by go nle zauwa- 
żyć. 

Prowadzenie zdobywa WKS, kie 
dy to piłka odbijając się o ziemię 
przechodzi nad wybiegającym nie- 
potrzebnie bramkarzem  Marcinia- 
kiem. Wynik ten utrzymuje się do 
przerwy. dzięki niezwykle przy- 
tonnie grającej obronie i bramka 
rzowi WKS, który wspaniale obro- 
nit jeden nieuchronny zdawałoky 
się strzał. 

Po zmianie stron już w pierw- 
szej minucie Strzelecki wyrówaiuj: 
ze stizału Antczaka, po ładni prze 
prowadzonej kombinacji. W 23 mi 
nucie rieobstawiony Kaczmarek po 
rzucie wolnym bitym przez Fligla 
strzela drugiego goala. Wynik u- 
trzymuje się do końca gry. 


Orkan=kKS. [b 2:0 


Orkan pokazała się z jaknajlep- 
szej strony. Do przerwy gra była 
bardziej wyrównana, natomiast w 
drugiej połowie inicjatywa należa- 
łą do Orkann, który też miał zde- 
cydowąną przewagę. Gracze ŁKS. 
widocznie nie wytrzymali tempa 
i odraniczali się do akcji obronnej. 

Bramki zdobyli: Owczarek 3, w 
tem jedną z karnego i jedną z po- 
średniego rzutu wolnego, oraz Mil- 
ler jedną. 


Hakoah--Burza 3:1 


- Drużyna Hakoahu miała ciężkie 
zadanie, bowiem Burza jak wiado- 
mo zalicza się do przeciwników nie 
zwykle trudnych de pokonania na 
własnym terenie. Hakoah wystąpił 
do zawodów tych w składzie zasilo 
nym Kahanem, który zagrał na 
prawej pomocy. Zwycięstwo Ha- 
koahu choć z trudem wywalczone 
nie ulegało jednak watpliwości 
przez cały ciąg meczn. Bramki zdo 
byli Ehrenberg 2 i Segał 1. 


Wczorajsze boje ligowe 


Pogoń żwycięża Legje. -- Niepowodzenia ŁKS.-- Porażka Ruchu 
Sensacyine zmiany w tabeli 


mistrzowskiej, która obecnie 
przedstawia się jak następuje: 


TABELA GIER LIGOWYCH. 


1. Wisła 1541 32:15 
2. Warta 1% 11a 82:17 
3. Pogoń 14 10 22:16 
4, Legja 12 10 24:14 
5. Garbarnia 11 9 16:7 
6, Warszaw. 10 10 28:30 
7. Ruch 10 11 49:24 
8 Ł. K. 8. 9 Al. 20:21 
10. Cracovia 9 10 18:26 
11, Gzarni 7 1U 14:26 
12. Lechja 6 10 11:34 
Kraków= 


Garbarnią — Ł.K.S. 2:1 (1:0). 
Gra niezwykle zacięta i cieka» 
wą, ŁKS, wystąpił bez Pegzy i 
Trzmiela, przyczem na środku 
ataku grał Karasiak, na środku 
pmocy Tadeuszewicz, a na o- 
bronie Radomski. ŁKS, nie wy- 
korzystał wielu dogodnych sy- 
tuaeji podbramkowych. 

Bramki dla Garbarni uzy: 
skali: Riesner j Maurer, dla 
ŁKS, Król. Sędziował p, Gulicz 
Widzów 2 tysiące. 


Warszawa. 
Warszawianka — Lechja 5:1 
(1:0).  Zasłużone zwycięstwo 


Warszawianki nad słabo graja- 
ea drużyną lwowską, która w 
drugiej połowie zawodów zupe? 
nie opadła na siłach. 

Bramki dla drużyny war- 
szawskiej zdobyli: Kotkowski I 
Materski po dwie oraz Rori- 
sold 1.  Jlonorowy punkt dla 
Lechji uzyskał Pająk. Sedzio- 
wał p. Rettig. . 


Poznań, 


Watta — Ruch 61. Silna 
przewaga Warty niemal przez 
cały czas mezu. Ruch zademon 
strował gre niezwykle słaba. 
Bramki dla Warty zdobyli: 
Kniola (3), Banaszkiewicz (2) i 
Szerfke (1). Ruch uzyskał hono 
rowy punkt z samobójczego 
strzału obrońcy Warty, Wi 
dzów przeszło 4 tysiące. i 


Lwów. 

Pogoń — Legja 2:1 (0:0. Me 
czowi temu towarzyszyło wiel. 
kie zainteresowanie. Gra nie- 
zwykle ciekawa, chwilami bru- 
talna. Obie Framki dla Pogoni 
która w drugiej połowie grała 
bardzo dobrze, uzyskał Kossok. 
Honorowy punkt dla Legji uzy- 
skał Nawrot. 
| CSCA E TM 2 000 Jego POW. | 


Lragouia -- Hakoah 
wiedeński 1:4 

W sobotę bawił w Krakowie Hå 
koah wiedeński, który- pokonał 
Cracovię w stosunku 3:1 (1:0). Dru 
żyna wiedeńska grała bardzo do- 
brze i znącznie przewyższała 
spodarzy technicznie, 


Śląsk="Poznań 5:2(4:0) 


W Katowicach odbył się w dniu 
wczorajszym międzymiastowy 
mecz piłkarski Śląsk — Poznań. 
który przyniósł zwycięstwo repre- 
zentacji Śląska w stosunku 52 
(4:0), Bramki dla Śląska zdobyli: 
Kuchta, Latusiński po dwie i Bros 
jedną. Drażyna pozaańska grała 
bardzo słabo. 


go: 


Nr. 189 


Misfrzostwa lekko- 
aflfyeczne Polski 


Petkiewicz przegrywa 
do Kusocińskiego 


W sobotę i niedzielę odbyły 
się w Królewskiej Hucje mi- 
slrzostwa lekkoatletyczne Pol 
ski, które dały następujące wy 
niki: 

100 mtr.: 


1) Trojanowski 
11,109 2) Siwek (Sokół — 
Lwów) 11,2; 200 mtr.: Troja- 
nowski II (AZS.) 22,7,.2) Binia 
kowski 22,8; 5 klm.: Kusociń- 
ski 15:08,5, 2) Fijałkowski 
15:56,6; sztafeta 4x100: 1) 
Warta 44,6, 2) Pogoń (Kat.) 
45,8, 3) AZS. II 46 sek. AZS. I 
został zdyskwalifikowany. 
Skok wzwyż: Chmielecki 177, 
2) Krawczyk 177, 3) Lokajski 
(AZS.j 174; rzut młotem: 1) He 
ljasz 32,98, 2) Sumiński Kru- 
schender) 31,75; rzut dyskiem: 
1) Heljasz 43,28, 2) Siedlecki 
40,14; skok w dał: 1) Nowosiel 
ski 6:81,5, 2) Bielecki 6,69; szta 
feta 4x400 mtr.: 1) Warta 3;,29, 
2) AZS. 3,30,8, 3) Warszawian- 
ka; rzut kulą: 1) Heljasz 13,68, 
2) Siedlecki 12,13; 110 płotki: 
1) Nowosielski 15,4 (czas lep- 
szy od rekordu Polski, lecz nie 
uznany z powodu przewróce- 
nia płotka); 400 mtr.: 1) Bimia- 
kowski 52,2, 2) Iwański 52,4; 
1500 mtr,: 1) Kusociński 4 
min. 2) Petkiewicz o 8 mtr. w 
tyle; skok o tyczce: 1) Adam- 
czak 3,60; ` rzut oszczepem: 
1) M;krut 67,13. 

W ogólnej klasyfikacji pier- 
wsze miejsce zajęła Warta 136 
pkt., 2) AZS. 118 pkt., 8) War- 
szawianka 74, 4) Gracovia 48, 
5) Polonia, 6) Pogoń (Katowi- 
ce). : 


ŁK.S. profesfuje 


Dowiadujemy się, iż ŁKS, w 
świązku z przegranemi zawodami 
w koszykówce męskiej, które odby 
ły się w ub, sobotę z wynikiem 
2318 na korzyść YMCA zgłosił 
protest, domagając się unieważnie 
nia rozgrywki i wyziaczenta po- 
nownego spotkania. Protest ten 
będzie rozpatrywany na  najbliż- 
szem n wydziału gier i 
dyscypliny ŁOZGS. 


Mistrzostwa klasy 
w kraju 


W mistrzostwach pilkar- 
skich klasy A w kraju uzyska- 
no w dniu wczorajszym nastę 
pujące wyniki: 


WarSzawa: Makabi — świt 
8:2, Skra — Marymont 4:8, 

Lwów: Pogoń (Sttyj) -— U- 
kraina 1:1, Sokół — Pogoń 4:2, 
Polonja — Świteź 2:1, Lechia 
— Rewera 3:0. 


Kraków: Wawel — Legja 
2:2, Korona — Olsza 3:2, Zwię- 
rzyniecki — Krowodrza 5:1, 
Fablok — Wisła Ib 2:1. 


Bokserzy łódzcy 


odpoczywają 
do września 


Na ostatniem posiedzeniu za- 
rządu łódzkiego okręgowego 
związku bokserskiego rozpatry 
wana była sprawa zawieszenia 
sekcji bokserskiej kluhu IKP., 
która jak wiadomo została zdy- 
skwalifikowana na 2 miesiące 
za niewysłanie dwn zawodni 
ków na zawody miedzymiasto 
we do Pommania. 

O ponownem rozpatrzeniu 
sprawy uchwalono dyskwalifi- 
kację powyższą znieść, wza: 
mian za co ukarano IKP, arzyw 
ną w sumie 50 zł. 

Jednocześnie zarząd ŁZOB., 
pragnąc dać zawodnikom nale- 
żyty wypoczynek. 
nie organizować do m. wrześ- 
nia imprez bokserskich 


postanowil 


Drugi dzień wyścigów konnych 


na torze w Rudzie Pabjanickiej 


Wczorajsza piękna pogoda lipco- 
wa niezwykle sprzyjała frekwencji 
publiczności na torze wyścigowym 
w Rudzie Pabjanickiej pod Ło- 
dzią, Oprócz licznej publiczności ze 
sfer towarzyskich naszego miasta 
przybyli również przedstawiciele 
władz rządowych i komunalnych, 
wojskowości i okolicznego ziemiań 
stwa. Obroty przy tatolizatorze. by 
ły stosunkowo dość ożywione, jak 
kolwiek wypłaty były niewysokie 
i dzień wczorajszy minął właściwie 
bez fuksów, przeważnie, jak i 
dzień sobotni pod znakiem zwy- 
cięstw faworytów. Na ogólną licz- 
bę 7 gonitw faworyci „Głosu Po- 
rannego” zajęli pierwsze względ- 
nie drugie miejsca w przeszło poło 
wie gonitw (cztery). Dzień wczoraj 
szy obfitował jednak w momenty 
emocjonujące: w pierwszej goni- 
twie zwyciężył tuż przed celowni- 
kiem Gasparone pod świetnym dżo 
kejem Jednaszewskim  odsadzając 
bardzo silnie obstawionego w tota 
lizatorze Jerry pod jeźdźcem Mi- 
chalczykiem. W gonitwie 6-ej Bar- 
tasek przed jedną z ostatnich prze 
szkód spadł odnosząc dotkliwe po- 
tłaczenia, Koń bez jeźdźca dobiegł 
następnej przeszkody i tam został 
zatrzymany, Gonitwa 7 przyniosła 


nieoczekiwany rezultat, gdyż dwaj 
bardzo silnie obstawieni faworyci 
Burłaj į Grisette przyszli jedno- 
cześnie do mety mijając celownik 
w łeb. 

Wyniki poszczególnych gonitw 
przedstawiają się następująco: 


GONITWA I. 
Nagroda 4,000 zł. Dystans około 
1600 mtr, 
Startowały trzy konie. Wygry- 
wa Gasparone Piradoffa pod żoke- 
jem Jednaszewskim. Tot. 52 zł. 


GONITWA II 

Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
1300 mtr. 

Startowało 5 koni. Zwyciężyła 
łatwo klacz Rawa Rogowskiego i 
Koźmińskiego pod chł. Rokiem. 
Drugi przyszedł do mety Mum So- 
snowskiego. Tot. 55, 32 za Mum — 
35. 


GONITWA IIL 
Nagroda 1,800 zł. Dystans około 
2100 mtr. 
Zwycięża Michalczyk 
en Haut. Tot. 19 zł. 


GONITWA IV 
Nagroda 4,000 zł. Gonitwa z 
przeszkodami. Dystans okoio 3200 
mtr. 
Startowało 


na Tout 


6 koni. Pierwszy 


przyszedł Iwan II grona oficerów 
II dywzji artylerji konnej, Drugie 
miejsce zajęła Frasquita — Tuń- 
skiego, dosadiana przez właściciela 
Tot. 36, 17 za Frasquitę — 14. 


GONITWA V. 

Nagroda 1,200 żł. Dystans około 
1600 mtr. 

Startowało 5 koni. Zwyciężył 
fatwo Semper Idem Sosnowskiego 
pod żokejem Magdalińskim, drugi 
przybył Michalczyk na Filucie 
Rómmla. Tot, 43, 21 za Filuta 21. 


GONITWA VI. 

Nagroda 1,000 zł, Gonitwa z pło 
tami. Dystans okolo 2400 mtr. 

Startowało 7 koni, Pierwszy przy 
był Pertharite Wąsowskiego, drugi 
Buława Dydyńskiego i trzeci Con 
Amore Lewartowskiej pod J, Ra- 
niewiczem. Tot. 21, 11 za Perthari- 
te, po 11 za oba pozostałe konie. 


GONITWA VH 

Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
2100 mtr. 

Startowały 4 konie. Burłaj st, 
„Ktery Szepietów” i Griseite Ro- 
gowskiego przybyły jednocześnie 
do mety. Tot. za oba konie 13, 14. 

Następne wyścigi odbędz się w 
środę dnia 15 bm. 
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Nowy rozkład jazdy na P.K.P. 


obowiązujący od dnia 15 maja r. b. 


Łódź Fabryczna 
PRZYJAZD 

2.26 z Koluszek (połączenie 
z Warszawą) 

4.15 z Koluszek 

5.85 re 

6.55 a 

7.19 s 

7.34 " 

7.50 + 

8.37 *. 

9.19 z Częstochowy 

9.55 z Koluszek (w poniedział 
kii po świętach) 

10.27 z Koluszek (z połącze- 
niem g Warszawy) 

13.02 z Koluszek 
|14:02 ze Skarżyska 

14.47 z Koluszek (połączenie 
z Warszawy) 

15.27 z Koluszek 

16.10 z Warszawy (z wagonem 
restauracyjnym) 

17.37 z Koluszek (z połączen. 
z Warszawy) 

19.59 z Koluszek 

20.45 z Warszawy 

21.24 z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 

22.02 z Koluszek (w dni świą- 
teczne) 

22.52 z Koluszek 

23.10 ze Skarżyska 

23.42 z Koluszek 

ODJAZD 

0.35 do Koluszek Katowice— 
Kraków — Budapeszt 
(pospieszny) 

1.45 do Koluszek Warszawa 
— Katowice — Żywiec 
(osobowy) 

2.45 do Koluszek Warszawa 
— Częstochowa — Skar- 
żysko (pospieszny). 

5.50 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 

6.50 do Koluszek Warszawa 
(pospieszny) 

7.45 do Warszawy Toma- 
szów. 

8.25 do Koluszek Kraków 
(osobowy) 

9.50 do Skarżyska Tarno- 
brzeg — Radom — Kiel- 
ce (osobowy) 

10.20 do Koluszek 

11.356 do Koluszek Warszawa 


(pospieszny) 


13.15 do Koluszek Katowice 
— Żywiec (osobowy) 
13.58 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 
15.05 do Koluszek 
15.25 do Skarżyska  Kielce— 
Radom 
16.05 do Koluszek Kraków — 
Krynica (pospieszny) 
16.55 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz Czechy— 
Wiedeń—Rzym— Sussak 
(pospieszny). 
17.50 do Koluszek 
18.30 do Koluszek Warszawa 
(pospieszny) 
19.10 do Warszawy 
19.30 do Koluszek 
20.20 do Koluszek 
21.20 do Koluszek Praga — 
Pilzno — Wiedeń  (po- 
spieszny) 
21.55 do Koluszek Warszawa 
(osobowy) oraz od dnia 
30 maja do 3 październi- 
ka: Krynica— Zakopane 
— Rabka — Iwonicz — 
Rymanów. (Wagony sy- 
pialne II į III kl. co Kry- 
nicy. II kl. do Zakopane- 
go). 
Łódź— Kaliska 
PRZYJAZD 
0.21 z Poznania 
1.00 z Warszawy 
2.35 z Warszawy 
3.48 z Wrocławia (przez Lesz 
no — Ostrów) 
4.17 z Kutna, Płocka 
4.49 z Ostrowa Wielkop. 
5.25 z Herb Nowych — Kato- 
wic (przez Zduńską Wo- 
lẹ). — 
6.21 z Krakowa — Katowic 
710 z Łasku (w dni powszed- 
nie). 
7.30 z Poznania — Berlina 
7.35 z Łowicza 
8.05 z Kutna — Gdyni (Płoc: 
ka) (z wagonem syp.) 
8.47 z Ostrowa Wielkop. 
9.15 ze Lwowa (z wagonem 
syp. III kl.) 
9.22 z Warszawy 
10.55 z Łasku (tylko w niedzie 
le i święta) 
11.30 z Warszawy 
12.15 z Poznanie 
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12.52 z Kutna — Płocka 

15.30 z Łasku 

17.54 z Poznania 

18.50 z Koluszek 

1940 z Herb Nowych Często- 
chowy (przez Zduńską 
Wolę) 

19.45 z Kutna Płocka 

20.20 z Berlina — Poznania 

21.34 z Warszawy (z wagonem 


syp. i restauracyjnym). 
z Łasku (od 15.V--27.1X) 
(piątki, soboty, niedziele, 
święta). 

z Kutna — Płocka. 


ODJAZD 


do Kutna Berlin — Pa- 
ryż — Bruksela — Osten 
da (pospieszny). 


21.48 


22.28 


0.32 


0.42 do Herb Nowych — Ka- 
towice 

118 do Leszna (pospieszny) 

2.47 do Wrocławia Genewa 
(pospieszny) 

3.51 do Warszawy (posp.) 

5.04 do Warszawy (osobowy) 

6.40 do Poznania (osobowy) 

7.38 do Warszawy (osobowy) 

8.35 do Koluszek Kraków 

9.05 do Łasku (niedz. i święta) 

9.85 do Poznania 

9.45 do Kutna Poznań — 
Berlin — Gdańsk — Gdy 
nia. 

11.45 do Poznania 

12.25 do Kutna Paryż — O: 
stenda — Calais 

13.10 do Warszawy 

13.40 do Łasku 

15.10 do Poznania 

15.20 do Kutna Poznań — 
Ciechocinek 

15.85 do Łowicza 

17.40 do Częstochowy — Her- 
by Nowe 

18.10 do Warszawy (osobowy) 

19.35 do Ostrowa Wielk. 

20.00 do Łasku (piątki, nie 
dziele, dni przedświątecz 
ne i święta — od 15.V — 
27.IX) 

20.25 do Łowicza 

2042 do Lwowa (wagon syp. 
III klasy), 

21.42 do Poznania — Berlina 
— Brukseli — Paryża 
(wagon sypialny) 

22.00 do Kutna Gdynia (wa- 
gon sypialny) 

22.55 do Katowic — Krakowa. 


13.yn — „GŁOS PORANNY” — 1931 1 


Stefański mistrzem 


SZOSY 
Kolarzy ŁKS nie do- 
puszczono do startu 
W dniu wczorajszym roze- 


grane zostały szosowe mistrzo- 
stwa kolarskie Polski na trasie 


Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz, 
Chełm — Toruń, wynoszącej 
186,4 klm. Pierwsze miejsce 


zajął Stefański (AKS.) w czasie 
86,15,59, drugie — Kłosowicz 
(TZS.—Łódź) w czasie 6.23.59, 
3) Targoński (Legja), 4) Mi- 
chalak (Legja), 5) Olecki (Le- 
gia), 6) Więcek (Bydgoszcz). 
Zawodnicy ŁKS, Hofszneider, 
Bartosiak i Odartus nie zostali 
dopuszczeni do mistrzostw, mi 
mo, iż zostali zupełnie formal- 
nie zgłoszeni. Organizator mi- 
strzostw Polski K. S. Gryf wy- 
sławił sobie tym postępkiem 
smutne świadectwo. ŁKS. po- 
siada bowiem dowody, że za- 
wodników swych w terminie 
zgłosił, a mimo to organizato- 
rzy twierdzili, że żadnego listu 
se zgłoszeniami zawodników 
ŁKS. nie otrzymali. Jak się do- 
wiadujemy ŁKS, w sprawie fej 
zakłada protest. 


Dwa nowe rekordy 
Bocheńskiego 


W dniu wczorajszym na zawo: 
dach pływackich AZS-u warszaw= 
skiego Bocheński w biegu pływac- 
kim na 300 mtr, pobił nowy rekord 
Polski uzyskując czas 3,58, Poza- 
tem sztafęta 4x100 w składzie: Ma 
kowski, Olszewski, Matysiak, Bo- 
cheński pobiła również nowy re 
kord Polski uzyskując czas 4,45.2. 


Makabi (bódź) 


wciąż przegrywa 
W meczu o puhar WIMA zremfł- 
sówała ze Zjednoczonemi 2:2. Mi- 


strzostwo klasy B.: Makabi — So- 
kół (Pabjan.) 1:2 (1:1). 


Strzelecki K.S. III — 
ŁKS I 6:1 


W mistrzostwie trzecich drů- 
żyn klubów A-klasowych dru- 
ivna Strzeleckiego K. S. odnio- 
sła wysokie zwycięstwo w sto- 
sunku 6:1 nad silnym zespołem 
r K. S, 


Walki francuskie 
w cyrku 


W dniu wczorajszym walczył 
Poschoff z Luppą oraz Steinke x 
Wajnurą na remis, Stibor pokonał 
Krumina, Szczerbiński Lelkajsa 3 
Pinecki Sudakowa. 


Dziś walczą: Szczerbiński 
Luppa (decydująca), Stibor — Po- 
schoff, Pinecki — Wajnura, 'Stein- 
ke — Lelkajs i Saint Mars — Krn 
min. 


— 


„Pr. med. ~ > 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeliowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


PEEP DEARA bĄ Op 
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| zzsk Daig i codziennie od godz, 4 po poł, 
R czynny jest Światowej SŁAW 


Luna Par 


Gigantyczna kolejka górska o szybkości 200 km. na godzine. 
Oryginalny zespół Indjan i Kowbojów. Schody ruchome. Koło 
śmiechu oraz moc innych sensacyjnych atrakcyj. 


Luna Park czynny codziennie do godz. 12 w noey. Plac rzęsiście oświetlony, orkiestra 
dęta, bufet ogrodowy. Wejście 50 i 30 groszy, 


$9 W niedzielę, dnia 19 b. m. o godz. 4-ej po 
poł. odbędzie się w Domu Starców fund. Her- 
EN mana i Miny małż. Konsztatów Pomorska 54, 
99 w = 


w Il-im terminie 


Zakład Połoźnicz - Chlrorolemay || S | Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


Ogrodowa 10, tel. 218-57 


6 | ezłonków Łódzk. Żyd. Tow. Opieki nad Stan 
PENSJONAT „D I A N Ą' Ads s. Na dogodnywh cami z następującym porządkiem dziennym: 


UL. ZAMOJSKIEGO położniczo-ginekologiexny warunkach! R ae ch SE 0A TO 
i I WY 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ pr E h Pr cry SL SĘ Konsztatów z Łódzkiego Żydowskiego 
Dr Ad js e Wózków Towarzystwa Opieki nad Starcami 
ZZA > s r. "W. Bych dziecinnych 3) Zrzeszenie Łódzkich żydowskich instytucyj 
Wlila murowana. Komfort. Centralne ogrze- Dr. med. W. Eychner > opieki nad starcami 
AWCE WEJ AT Cena porodu na IL M. wraz |BÓŻEK | 9 Wolno wnioski 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poto- 3 Z zabiegami 200 zł. metalowych ZARZĄD 
żenie na leśna] polanie. Wykwintna kuchnia, j|| Opieka nad dzieckiem Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 
na żądanie djetotyczna. Ceny umiarkowane. ca Dr. med. J.-Polakow Matoratów Opieki nad Starcami. 
TENTES ERSTE TONY TORI OIZ T S Oddział chirurgiczny h | UWAGA! Na mocy $ 41 statutu Zebranie t t - 
Dr. med. M. Kantor, BATENT: womoone bez względu na ilość ŻA i 


A 


dz. przyjąć 1—3 pp. 
ormacji udziela d-rowa Abrutinowa do 16 meja włącznie PORE DOZ, 
Łódź ódź ul. Nawrot 34 od godz, 11—1 i od 3—5 pp. Od 1 ezerw- Oddział oczny W JŁYMACIEK | ge 


Dr. med. J. Krausz 
ea r, b. w Zakopanem willa „Diana“ aar AIA iw z, amerykańskich 


mnaronnami| ii | Nallepsze odu} 
pg AERAN OEA MOIM. polora ni rA ROMOAINSKI | 
otrzymać można z | j 


a SPOR MACA PREEJAAD 1, ' TEL. 188-72 i 204-87 Í 
lornetki polowe i teatralne Glos Poranny ŁÓDŹ 


PREMJA: Do każdych wykupionych astęrech 
porcj: lodów dodaje się piątą porcję 
j u Jamnika, naprzeciwko | Pofkomaha 73 
poleca sgsyatujący. od. 1894 r. Chłodni Włoskiej 


bezpłatnie. 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle esekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


w podwórsu, 


TEL. 1588-04. bamean 
Magazyn Opiyczny Szymon Urbach | tamananama p 
Piotrkowska 33. x; i: Telefón 222-238. D. Wwaiskopf Radio NA, elniski_bez_ Dez „Nłopolów!! 


HWDRycza T e aiw "PA 
00000000000099000%2 | D;otrkowska 104-b, tel. 114-82 


REKE wim]. Bowródi (MAMA DONNA ANUMULATORÓN 
SPÓŁDZIELNIA | WENEROLORICINI]] sree zc, Kez ż, Piotrkowska 


Sienblowiesa 40, tel. 141-22. i wątroby odbiera, ładuje i odstawia akumulatory 
Dris i dni następnych! Lekarzy-specjalistów ROENTGEN. na linji Łódź-Tuszym: 


ITA RINA i OLAF FJORD Zawadzka 1 Godz. przyjęć: 4—T po poł. Tuszyn: Kiosk gazetowy p. Kurca, naprzeciw kościoła. 


TEL. 205-38 
AT Poddębina: Kiosk gazetowy „Wygoda“, obok pensjona- 
opaha „BAĆ rany dé B ESR tu p. Wieczorkowskiej. 


dają wspaniały koncert gry aktor- 
skiej yi tę dekad do najdrob- 


niejszych szczegółów w filmie pt. zip i prioni am 45 = | 5 Rzgów: Skład żelazą p. Parzenczewskiego. 
E R 0 T | K (l N w niedzielęiświęta od 9—2 pp, Wy T3 = Przeróbki i modernizacja radjoaparatów !! 
EPAR m MAISTER MALARSKI Pogotowie radjowe!! . 293-24 
Dramatyczny epizod z prawdziwe- A y y a Telefon w Łodzi: a 
go zdarzenia, PORADA 3 ZŁ. L. Weiniarz i 
P e 
depp „Śrantażyści. aein Dr. med. ul. Narutowicza 10 


ngu lkie roboty 
u przyjmuje wsze 
Waretus „KRWAWY DZE H F L P} E p wib LaRÁGA w zakres malarstwa 


Początki seansów o godz. 4-ej we podług najnowszych wzorów 


ya dni. Ceny miejsc: na Specjalista chorób skór- bape mk E 


9? 
az || „k08 PORANNY 
T a od Sa E się: ii jar kóre a wonoryosnyeh —Ceny obniżone do 40 proe.— Poy w 
I m. 80 grs Tona gr. il m. EA 2 Wykonanie solidne. WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ otrzymać można eodzien- 

Piwyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz „POLIGRAFJA nie rano na wszystkich 


w niedatelę od 11 —2 po połutnin (iboi, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68. letniskach w okolicy 


s Dia pań spac, où godz. 4—6 pp IRERIT" 7 Inowłodza i Teofilowa 
i : p . x pn] yy w sklepach p. Lewenberga 
r. med. 
- H. Różane: | Płofriawska80, tel.225-36 | Posady 3 
] TŁUMACZ ENIA łatwo znajdzie ten kto ukończy k- z i 
ż Narutowicza (Dzielna) 9 kurs buchalterji pod kierownic- 
po 
Stomatolog-chirurg tel. 128-08 3 PRZEPISYWANIE | trem rutynowanego pedagoga. Spe 


Specjalista chorób skórnych 


ohorob bów, szozęk, dalą- 
nie e wererycznych i moczopłełowych 


set, podniebienia, lęzyka it. d. RA MASZYNIE |cpiry kurs buchalterjj bankowej 


k AD D x 5 P N 
regulacja ząbów Prsyjmuje od 8—10 i 5—8: POWIĘLANIE || techniki Diorowaj, Wiadomość | |, oka dA, gazet 
Benson maja 6-4. 768 aa  pekerapia 3 ee |w administrację „Głosu Poranne- Zgłaszać się Zeoedka AT, 

roynuje slelna poczekalnia dla Pań, 1 lub iejscu Kiliński 60 ki SE ` 


mieszk. 61. 


p a f miesigorna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- ia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (atrona 5 szpalt)+ l-sza strona 1 zł 
FPFonumera a datkami wynosi w Łodsi zł, 4.60, za odnoszenie — 108Z6N w tekście 80 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nehrolegi 40 gr. Zwyosajne 
40grossy, z prmesyłką pocztową w kraju — al. 6,— zagranicą — zł. 9. - (str. 10 szpalt) 1 „ Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłoszenie sł. 4.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
e ET R ZE R ORA TG RT ORGA O i PE A z0 wyrazy najamiejsre al. 1.80 gr. Ogłoszenia zaręosynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


Rękopisów redakojń nie zwraca. asane są o 50 proc. drożej, firm zngraniosnych o 100 proc. Za oqłoseania tabalazyczne luh fanta». dadatk. 30% 
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